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Z W arszawy d. 22, Sierpnia.
Uroczy l i  ość Imienin^Wielkiego Napo­

l eona,  Cesarza F ran cu zów,  Króla U  to.  

sk ieg o,  dnia i j g o  b. m. fiosownie do w y ­

danego Programmatu obchodzoną b y ł a  w 

flolicy t ut eys z ey w  sposob nallępuiący :
Dn ia  poprzedzaiącego o zachodzie 

s łońca  yokrotny  w y l ł r z a ł  z dział  zapowie* 
d z i a ł  nadchodzącą  u ro c z y f lo ść ; tegoż sa­
mego wieczora  na teatrze n a r o d o w y m ,  
do którego wszyf ik ich  nneysc bezpłatnie 
wolne  b y ł o  wniyśc ie  dla publiczności,  przy 
oświeceniu onegoz ,  graua b y ł a  wielka  O- 
pera pod tytułem F let (zarnoX’ f ik i ;  po 
skończeniu sztuki o k a z a ł  się transparent z  

■popiersiem Ces arza;  wszyflkie ir.ieysca 
l icznie napełniaiąca  Pnbliczność przy  od­
głosie trąb i ko t ło w z uniesieniem przez 
po tro yn y  o k r z y k :  ”  Niech z y i e ! „  o k a z a ł a  
winne uszanowanie  i m i ło ść ,  którą pała 
dla  swego Wskrzesiciela.  Artyśc i  teatru 
N a r o d o w e g o  przy muzyce  ko mpozycy i  JP. 
Elsner,  Dyrektera  opery Po ls k i ey ,  śp iewał1 
przed  transparentem Kantatę na cześć Boha- 
t y r a  Euro py  , f w  Zbiorze pistn,&c.umieszczo­
ną) k tórey ciągłe oklaski  radości  towarzy- 
szy-ły .  Spektakl  t e o J W ,  Jen. Gubernator 
Hrabia Du Ta i l l i s ,  iako i niektóre cz łon­
ki A m b a s s a d y  F ra n c u z k i e y ,  przytomno­
ścią  swą  za sz cz yc i ły .

N az aiu trz ,  to iefi w  sam dzień uro­

d y  K o ś c i ,  o  wschodzie  s łońca ,  Hokrotay

w y t t r z a ł  z d z i a ł  ogłosi ł  nadesz ła  iuz uro. 
cz y  ilość. — ■ O d  godziny ę tey ranney z a ­
k ł a d y  wszyl lkie  pułków ja z d y  Polsk iey  , 
niemniey w o y s k a  Saskiego ,  oraz g w a r d y a  
narodowa , zbierać się zac zę ły  na paradę.  
Godzina  jota  by ła  przeznaczoBa dla własiz 
k r at o w y ch  do zgromadzenia się w  pomie­
szkaniu JVV. Prezesa R a d y  Stanu i M idi- 
Tlrow, skąd w s z y s c y  udali  się do JW ,  
Wielkiego Posła- Cesarza  F ra n cu zó w ,  dla 
wynurzenia  mu w imieniu ca łego  Na r od u  
uczuć wdziętzności  r miłości  i u sz an o w a ­
nia ,  któremj przeięty ielt dla swego do­
broc zyńcy .  G d y  nadeszła godzina j i f l a ,  
przy  s ł u i ą c e y  pogodzie wszy l lk ie  w ł a d z e  
ud a ły  się pieszo pomiędzy  sz y k a m i  ftoią- 
cegojod mieszkania JW.  Wielkiego  Posła a z  
do  kośc ioła  Sgo k r z y z a  w  paradz ie  w o y ­
s k a ,  do tegoż kośc io ła  na  nabozeńftwo*, z a  
któremi  wkrótce nadiecha-i I W  W i e lk i  
Poseł  z ca łą  Aanba-ssadą. Prefekt  De pa r­
tamentu Warszawskiego* przy  weyśc iu  do- 
kośc io ła  przy ia ł  JW.. Pos ła i przy  assy-  
i tency i  Podpsefekta Po wiatu W a r s z a w s k i e ­
go , mtcnaicy Prezydentów Pol icy  i i  Muni- 
cypełńośc i  r odp rowad zi ł  go* a z  dó prezbi- 
teriu-m,. mi eys ca  dla niego- przygotowanego 
obok wspaniale  wySawioHegd z wizerun­
kiem N. Cesarza tronu ; Batychmiaft  r o z­
p o c z ę ła  się; Nisza Ś w i ę t a ,  ce lebrowana  
przez J W ,  JX. Gołaszewskiego  , B iskupa  
Wigierskiego,  Senatora  i C z ło n ka  t%nfede-
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r ac y l  Jeueralney Króle ftwa P olsk iego ,  po 

k t ó r c y  Te De\-m za intonowane  - o f t a ł o ; 
ia't naydoskoc^aley zebrana m u zy k a  grafa 
M sz ą  Ś w i ę t ą , Te D eum , a  potem Hyrr.n 
6alvum fac D om ire Imperatorem. Przed 
ruszeniem z mieysc , przytomne w ła dze  w y ­
k r z y k n ę ły  z  zapałem trzykrotnie ; ”  Niech 
ży ie  Wie lk i  N A P O L E O N ! , ,  JW.  W i e l k i  
P os e ł  Ty tą samą paradą  z iaką  b y ł  wpio-  
wmdzouy , odp row adzony  zoftał.  Kośc ioł  
SgO K r z y ż a  , ieden z nayogromnieyszych w 
tutey szey  f tol i cy,  niemogł obiąć zebraney  
Publicznośc i;  u l i ca  więc przed kościołem 
napełniona  taż by ła .  G d y  Publiczność 
uy rża ła  ws iadaiącego do poiazau  JV.T- 
Wielkiego  P o s ł a ,  bez uftaninemi okrzyka-  
m i i  " N i e c h  ży ie !  nieprzeftała o k a z y w a ć  
radości  i w d z i ę c z n o ś c i ,  któiemi  dla W i e l ­
kiego Napoleona , Narodu Polskiego 
W skrze s ic ie la ,  ięft przeiętą. Po południu 
o godzinie 4tey zaczęto r oz daw ać  dla lu- 
du na dziedziencu pa lrc u  Rządo weg o  trun- 
ki rożnego rodzaiu niemniey i a d ł o ; u? 
rządzenie ciągnienia losow na t a k o w e ,  u- 
ł a t w i ło  porządek rozdawania .  O godzinie^ 
_5tey miał  by dź  puszczony balon , leez po d  
ten właśnie moment pogoda  , która ciągle 
s ł u ż y ł a  niewlelkiem deszczem przer wa ła  
wzniesienie się onego na powietrze :  tym 
czasem na dziedzieńcu przed pa łacem S a ­
skim bezpłatnie'  wid ow isk a  i rozmaite 
sztuki na l inach rozpoczęte z o f t a ł y , ba ­
w i ą c  licznie zgromadzaiarą  się publi­
czność. Pomiędzy  ^tą i óflą nafląpił  w 

- zamku Królewskim wielki  obiad n i  fto o- 
s o b , biletami przez JW.  Batowskiego , 
Wie lk iego Kraycz ego  , zaproszonych , da-  
Dy , podczas którego wniesiony toaft N. 
Cesarza  Francuzów z powszechnym unie­
sieniem przy wyf trzałach z dział  nad W i ­
słą umieszczonych spełnionym zo O ał ;  

JW, W i e l k i  Poseł  po w ft a w s zy  zagai ł  po­

tem zdrowie? N. K r ó l a  Jmci ,  M o n a r c h y  
Naszego,  z rów nym  iak i pierwsze spełniono 
zapałem.  Podczas  obiadu rozdane umieszczo 
ną Odę ( w  Zbiorze pism, &c , )  f tosowrą do u.  
r o c z y f t o ś c i , napisaną przez JW.  W ę ż y k a ,  
P o s ła  Bialskiego , Cz łonka  R a d y  Koafede-  
racyi  Jeneralney K róle l lw a  Polskiego.  Po 
skończonym obiedzie , w y ch o d z ą cy  gubcie 
z a l a l i  aa  s a l a c h , rzęsiftem o św ie co nym  
ś w ia t ł em ,  znakomite D a m y  na wieczór 
d ni a  tego p r z y D y ł e ,  m uzy ka  dobrana gra­
ła  koncert ,  a na Wisłę naprzeciw zaniku 
sp a lo ny-zo i la ł  fa ie rw er k ,  któremu goście 
z okięa i ganków pr zypa trywal i  się. 
Rozdano oraz wiersz od P o l e k ,  nap isany  
przez W  Pułk ow nik a  Molskiego.  Skoro  
zmierzchać się z a c z y n a ł o , całe miaEo o« 
świecone zoftało.  za m e k  Królewski  
w środku iaśniał  ozdobiony tysiącem św ia ­
t e ł ,  m y  b r a m y  z Środka i od ulic lam- '  

-parni w r e z  % transparentem , w y l f a w u i ą -  
ę y m  w Pałey  potłaci  N. Cesarza  Napoleo­
n a / r z ę s i f to  oświecone b y ł y .  P a ł a c  Rzą­
d o w y  i c a ł y  ogrod n a / p r z y ie m n i e y s z y  
wyt ta ty i a ł y  widok ; na f a c j a c i e  od ogro- 
grodu w  kształ t  br am y tryumfalney  p r z y ­
b r a n e j ,  z n a j d o w a ł  się uowo odm a lo wa ­
ny  transparent z popiersiem N. C e s a r z a , 
naprzec iwko  od b r a m y  z ftrony u licy No­
wo l ip ki  gorza ła  w  słońcu kolorowemi  
lampami  oświeconym C y f r a  N. ws zyf lk :e 
ulice ogrodu oświecone i w o r ły  oraz inne 
znaki  Cesar ftwa Francuzk;ego Drzybrane , 
siedm tys iącami  lamp ozdobione b y ł y .  
O ko ło  godziny totey  p r z y b y ł  do ogrodu 
JW.  Wie lk i  Poseł  i po półgodz innym z a ­
b a wi en iu ,  g d y  m a ł  się oddal ić ,  powtła- 
ł y  na nowo liczne o k rz yk i :  " N i e c h  ży ie  
W -  N A P O L E O N ,  Cesarz Francucow!- , ,  
M u z y k a  w  dwóch w y  Bawionych  amfitea­
trach umieszczona,  w y g r y w a ł a  róztiesyc-  
fonie. P róc z  p o w y ż e y  opisauey illumifla-



c y l ,  w spom nieć n a j e ż y ,  ze Pa ł ac e  J W.  Pre­
zesa R a d y  Stanu i Minifirow gdzie takzO 
mieszka  JW  Wie lk i  P o s e ł,  JO. Xięcid 
M a r s z a lk a  Konfederacy i  Jeneralney Kró* 
le f twa Polsk iego ,  wszyft-kich J J W W -  Ali* 
m ft r o w , pa iac  P re fe kt ur a ln y , mieszkania 
JW.  K cm m en d a nt a ,  ratusz tniafla W a r ­
s z a w y ,  okazale  z cy frami  N, oświecbne 
b y ł y .  Po północy leszcze brzmiały  oz n a ­
ki radości  ciągle po ulicach przechodzące-- 
go się przy p iękney  pogodzie ludu.

Du ia  ió  naltępńego po uroczyttości ,  
po południu rozdawane b y ł y  znowu trun­
ki dla ludu r.a dziedzieńcU pałacu R z ą d o ­
wego  z dnia poprzedzającego pozolia łe ;  
po godzin e zaś'  ótey W obecności  napoi- 
n iaiącego  ca ły  dziedzicniec l udu ,  b a l o n ,  
k tó r y  w sarn dzień uroczyfiości  dla n ie­
pogody] wznieść się na powietrze niemogł,  
puszczony  zoftał.  Opis tego balonu w y ­
dane Programma zawiera.  W ieczorem 
dnia tego JW.  W ie lk i  Pose ł  d a ł  u siebie 
wielka wi ec zer zą ,  na którey  przeszło tlo 
Osób ztiaydowa-ło się.

Na  transparencie przed A r se n a ł e m ,  
rzesillo on.a i^go b. m. oświeconym,  b y ł  
nallepŁ-iący napis:

'len dow iodł dzicloey opieki, 
R ieszczędząc w niczem swey p ra cy , 
y.bawca niech źyie na w iek i,'

- Tego mu i  czą holacy,
U JW.  Jenerała Biegańskiego ,  Do* 

■wodzcy Departamentu i rniafła W a r s z a ­
w y  t czytać się da ł y  naRępuiące wiersze :  
^fęckał Polak w niewoli, dźwig, ł obce pęta  , 

U zekł Bohater, trząsł p iorun , rozgrom ił 
tyreny ,

Polska wolność zyskaw szy, wdzięcznością  
Cięta,

Uwielbia sprawcę grom u, co skruszył Jtay- 

dany.

D c ia  13 Sierpnia w dzień  urodzin i

Imienia NayiaśnieySzego Ces arz k ł fraacu- 
z o w ,  i K . ó l a  W ł o s k i e g o  N A P O L E O N A  
W ie lk ie go ,  o godzinie gmey  z rana udali  
Się flarsi ludu w y zn a n i a  M o y i e s z o w e g o , 
W a rs za w s k ie g o  zgromadzenia,  w ra z  z zna- 
komitszeou kupcami  Izraelskiemi  do B ó ­
żnicy  , W domu przy u licy Kr ól ew s ki ey  
b ęd ą c e y ,  Ua n a b o i e ń l t w o ,  z a s y ł a ią c  nay-  
gorętsze m o d ł y  do Wsz echwładnego  B O ­
G A  za  Wskrzes ic iela  P o l s k i , i pomyślność 
oręża ramieniem Jego w i e d z i o n e g o ; w i e ­
czorem iUuminowali  wchód do tegoż do­
mu ; nad b r a m ą ,  C y f r a  N A P O L E O N A  
W i e l k i e g o ,  tudzież O rz e ł  Francuzki  i 
gw ia z da  rzęsiftem świat łem i aśn ia ły ;  w y ­
borna m u zy ka  słyszeć, się d a ł a ,  a  l iczne 
Wiwaty zgromadzonego ludu w  późną  
noc rozlegały się.

U bod zy  w tey  fiolicy i z p r zy le g ł y ch  
Włości ,  karmieni sk ładką  publ iczną,  nie 
by li  zapomnioni  w dzień Św ięta  Narodo­
w ą 0 15go Sierpnia.  JW.  Franciszek W ę ­
g leński ,  Poseł  Hrubizszowski , chcąc a b y  
i ci biedni dzielili radość po ws zec hn ą,  d at  
dla nich w ł a s n y m  kosztem w Szpi ta lu  
Dziec ią tka  Jezus ucztę blisko na osob t y ­
siąc;  b y ł a  oddzielna dla mnogich sierot 
odbieraiących  wy ch o wa ni e  w tymże Szpi ­
t a l u ,  dla  których  u tr zym yw an ie  przy zy* 
ciu Opatrzność po w ie r zy ła  ludzkości  i do­
broczynności  narodowcy.  I ci k tóry ch  
nieszczęście iuz dolega,  i te niewinne ofia­
ry  które bez kra io wey  opiek i ,  na srozsze 
ieszcze m ożeby  b y ł y  wyf iawione  cierpie­
nia ,  zasilone ręka do br o cz y n na ,  ł z a m i
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radości  zroszone maiac l ice ,  wz no s i ł y  
mod ły  do Niebios ,  aby  Bo h a t y r  ś w i a t a ,  
Z ba w c a  O y c z y z n y ,  mógł  do setnych lat 
odbierać w tymż e  dniu hołd  uwielbienia 
od wdzięc zny ch  Pola kow .  O dd ać  tu tak ­
i e  należy  sprawiedliwie zas łużoną  po­

c h w a ł ę  Siofirom Mi ło s ierdz ia ,  dozoruią*
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<eym Szpi ta l  D z i e c i ą t k a  Jezus,  z a  ich gor- rozp raw iać  o zwycięztwac l i  przodkom na*
l iwoś ć  w  rozdawaniu od dwóch przeszło 
■miesięcy u lłanowioney  zupy  Rumf* rdskiey; 
nie iedtn niezasłużona dotknięty niedolą,  
d. zebrać n i c o d w a ż a i ą c y  s ię ,  z n a j d u j e  w 
icn u pr zey m ey  de likatnośc i , za s i ł e k ,  któ- 
i ć g o b y  ina cz ey  pozba wio ny  zol lał .

Z  Wilna a. r. Sierpnia.
T e m i  dniami  p r z e b y ł  do ł e y  f iol icy  

JW .  Jenerał  d y w i z y i  K a w a le r  wielkiego 
O i ł a  legii nonorowey  Hr Hogendorp m ia ­
n o w a n y  Jenerał-  Gubernatorem Litewskim,  
—  P r z y s z ł y  tas ze  d w a  piękne bat-»liiony 
Nadwiś lańskie  P ol a kó w  , które taką  c h w a '  
#ą o k r y ł y  się w  A r ra g o n i i , Kata loni i  i W a  
lencyi .

Podróżni  z nad D ź w i n y  i Dniepru 
p r zy ie żd za .ą cy  za p ew ni a ją ,  że teatr wo y-  
n y  przeniósł  się na m i e y s c a ,  na których  
Zygmunt  III. kr wa we  t o c z y ł  boie ze S z w e ­
dami, i Moskalami-  Już wid z ia ł  Napoleon 
ow e  s ławn e '  o k o p y  i rozległe m og i ły  od 
^ch w e ow usypane.  Jakaż radość czuią 
duchy  Jagiellonów , widząc Bo ha ty ra  , ta 
kiego . ak Napoleon,  na czele wo ysk  ta 
kich , i akie fil i są za l lepy  i eg o ,  o b o z u ją c e ­
g o ,  gdzie oni o b o z o n a a ,  i tak  chwalebną 
odnoszącego zemlię za  obelgi i k r zy w d y  
ich  dzieciom wy rządzone!  K t ó ż b y  u w i e ­
r z y ł ?  Zd r ay cy  zrzucili  i uwięzil i  Króla te­
go narodu , u którego przed 200 niespełna 
la t y  dla s-ebie O Króla  prosili.  Zygmunt  
nie chc iał  dadź  -bai barzyńcom W ł a d y s ł a  
w a  , którego oni za  K r ó l a  wybra l i ,  W i e l ­
kie  pamiątki  oblężenia S m o l e ń s k a , a 
f iamfąd poltępu do M o s k w y  i wz ięcia  ley 

prawie zatarte przez okropny po- 
d - i a ł  P o l s k i ,  dziś są odnowione przez nie­
bios Pos łańca .  G d y b y  nie by ł o  tylu  in­
n y c h  d o a r u d z i e y f ł w , iakąż  wdzięczność 
czuć powinniśmy za  to Jedno temu Boha* 
t y r o w i  ś toiatal  Bezpiecznie dziś m oż em y

s z y c h ,  a co w i ę c e y ,  wolno  dziś o r e  na­
ś lado wa ć  !

Na  równinie P o h u l a n k i , codzień wi* 
dziemy wzor  gorl iwości  i cnoty obywatel* 
skiey.  . Codzień og lądamy rosnącą licznę 
ochotbikow zac iagaiących  się do pułku 
l8go piechoty ao w od ztw a  J W ,  Chodkie* 
w i c z a ,  który codzień ich ćwic zy  w sztuce 
ry c er s k i e j .  Jeszcze nie upłynęło  dui 15 
od tworzenia tego pułku,  a iuż l iczy prze­
szło 600 żołnierzy , oprocz pwJofficerow, 
Już wielu w i d z u m y  w ł a s n y m  kosztem u- 
m u n d u r o w a n y c h , a między  temi są t a c y ,  
k t órzy  oftatni fondusz w y ł o ż y l i  a a  o p a .  
trzenie się woienne.

Tak na polu M a r s a ,  tak na scenie Mel­
pomeny w y d ai e  się za p a ł  Pola itow z odro* 
dzoney o yc z y z n y .  A rty śc i  W a r s z a w s c y  
JP P  Dmuszewski  i Kudl icz wspólnie z ar* 
tyl tami  tuteyszemi budzą n a j ż y w s z e  uczu­
cia metylko  swoim talestem , ale też d o ­
borem sztuit 1 pieśni pr aw dzi wi e  patryo- 
t y c z n y c h ,  do okoliczności  z a l ło s ow a n yc h.  
fJuż  dnia 15 b. m. powróc il i  do W a r s z a ­

w y . )
— Dnia 6 Sierpnia. —

Odezwa do narodu Tatarskiego.
Narodzie  Ta ta rs k i !  O d  kilku w i e k ó w  

ce l ow ał  wasz naród waleczny  miłością t t y  
o y c z y z n y  , która was  przy ię ła  za s y n ó w  
wł asn ych  ; w ten czas , gdy  nieszczęśli  w a  
o y c z y z n a  upadała  pod ogromem Mocarf lw,  
które się sprz ys i ęg ły  na zagładę imienia 
Polskiego,  przelewaliście ze szlachetnością 
krew waszę  ; w odrodzeniu dziś o y c z y z r y ,  
maciez  b y d ź  jnnemi od waszych  oycow ? 
Poświęcenie się d'a dobra o y c z y z n y  b y ł o  
cechą dla Tatarsk iego  narodu ; nie wątpi  
o y c z y z n a  , abyśc ie poyść  nie m ;eli z a  
przykładem zacn yc h  przodków wa sz y ch .  
Już z  was  n iektórzy  oświa dczy l i  chęć wey-



I c i *  do pu łk u  maiącego się f o r m o w a ć  z 
braci  wa sz y ch .  Spieszcie szlachetni pod 
O r ł y  Polsk ie;  niech hufce Ta te rsk ie  d o ­
w o d z ą ,  żeście nieodrodni od o w y c h  K o r y ­
ck ich  za czasom J »oa Sobieskiego ,_Azule- 
w i c z o w ,  i wiebi  innych w hy l tory i  s ł a w ­
n y c h  m ę ż ó w ,  którzy  nieraz pofirach orę­
ż a  siali na zieini t tieprzyiacioł  Polski .  —  
O y c z y y n a  was w z y w a  do tego, u fa iąc ,  iż 
uczynicie zadość powinności  św iętey .—  .Zę­
b y  godnie odpowiedzieć temu celowj ,  cze­
k a m y  w a s ,  abyście iak n a y ry c h l e y  raczy li  
Sami lub przez um ocowanych  o św ia d czy ć  
wa sz e  chęci  w y d zi a ło w i  w o y s k o w e m u . —  
D z i a ł o  się ua poje dze niu  wy d zia łu  w o y -  
skowego  d. 2 Sierpnia 1812 r, —  Zafłępu- 
j a c y  mieysce  Prezesa wydzia łu  woysko-  
w e g o ,  Jenerał  d y w i z y i  Romuald  Xże  Gie- 
d r o y ć ,  3>awery lir.  Niesiołowski  Jenerał  
b r y g a d y  K a w a le r  k r zy ża  w o j s k o w e g o ,  
A lex:  P o c ie y ,  Ant.  b a p p a ,  Jó zef  Korwin,  
Hr.  Ko ss a k o w s k i ,  Alek .  Hr. Chodkiewicz ,  
P ułk ow nik  pułku a8go piechoty — Zgodno 
z ryginałem świadczę.

Fabian JfarmMńrki, Se'?. W  r d z . Ił*

Nike tu poiąć nie m o ż e ,  z  i aką  by- 
Hrością n iezwyciężone  zat łepy  Napoleona 
W .  przeleciały  od Niemna za  D n i ep r ,  i 
daleko  za Dź wine .  —  Odleg ła  potomność 
w i e r z y ć  nie zechce,  i żb y  tak. ogromne 
w o y s k o ,  iak  leli N a po le on a,  mogło pra­
wi e  w jednym miesiącu pr zebydź  w. ęc ey  
70 m i l ,  zaws ze  pędzić przed sobą nieprzy­
j a c i e l a ,  i wszelkie z a w a d y  z w yc ię ża ć  
Jednak nic pewnieyszego  nad t o ,  że Ce ­
sarz Jegomość p r z y b y ł  do Witebska  z głó­
w n ą  kwaterą dnia 27 L i p c a ,  że przednie 
ffraże inż daleko  g łębiey  zapędz i ły  się. 
.Mieszkańcy N a d ź w i ń s c y ,  naoczni ś w ia d ­
k o w i e  przygotowań Moskiewskich ,  równie 
r a f ta u a w ’ j i ą  się nad mądrością  i zręczno-
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ścią obroLOW, przez które obronne liniie 
p i er w ey  zo t ła ły  zdo by te ,  aniżeli  mog ły  
b y d z  bronione. Dyneburskie  w a r o w n i e , 
ko ło  który ch  10,000 ludzi blisko lat  d w a  
p r a c o w a ł o ,  u pa dły  przed Z w y c i ę z c ą ,  iak  
mury  Jerycha.  D ź w i n a  na . t j rc zon a  sz a ń­
c a m i ,  ta nie przebyta z a p o r a ,  t oc zy  dziś 
byf l re nurty swoie pośrod zaftępow Frań* 
ouzk ich ,  iak Wi l i i a  i Niemen. W  iednyra 
miesiącu Napoleon d o k a z a ł ,  nad czem na­
si Xiążęta 1 Kr ó lowie  tyle  w i e k ó w  praco­
wali .  A  iak B a to r y  n a d ał  swoie  imit  
zb ud o w a ny m  w tey  fironie p>zez siebie nm- 
ftom daleko słuszn.ey mofty Napoleona  
przeniosą święte imię Z b a w c y  naszego do 
nay po żnieyszey  potpmuości.  Jeże5i po 
5ciu wiekach  ieszcze dziś wskazuią  szlaki  
O g ie r do w s ki e ,  kędy ten Xląże od D z w i n y  
ciągnął  do B i a ł o c z e r o ; i leż czasów prze- 
ży ie  w y p r a w a  Napoleona?  Właśnie  teraz 
okolice Zawitebskie i Smoleńskie odmie­
nić powinny n a z w i s k o !

Od czasu we yśc ia  F r a n c u z ó w ,  nader 
wiele odmigniło się w  naszem mieście.  , 
Codzień widziemy powiększa jącą  się l i­
czbę młodz ieży  z za p a łe m  bierącey  się 
do broni. Granat  odz ys ka ł  swoie  pano­
wanie.  O bok  gwa rdy i  n a r o d o w e j ,  i pu ł ­
ku JW.  Chodkie wic za  , pokazali  się umun­
durowani  otf icerowie pułku j azd y  JW.  
T ysz kie wi cz a .  P ię kn y  ich mundur prze* 
dziwnie m łod z ie ży  przyLtoi. —  Pierwsze  
famil i ie maią też z dobrodzieyf lwa  Cesa­
rza otwarte  pole służenia w g wa rd yi  ho­
n o r o w e j ,  którey  l iczba pomnożona.  Zai- 
Re , nie ma chlubmeyszego d o w c a u  ufno­
ś c i , ani będzie p ięknieyszey  pory  korzy­
stania !

—  Dnia  9 Sierpnia. —
D 23 L .p c a  pod M ohi lowem  zaszła  

rozprawa między  Xięciem Ec kmi ihl ,  a  
Xciem Bagrationem = oftatni porażony,  iuz
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nie zdoła prowadzić  Al ex aa d ro w i  i legcś b y d ź  potrzebna pianom obrony woieHney,
w o y s k u  innych p o s i t k o w , oprocz rozgro­
m i o n y c h  Szczątków swoiego korpusu,-dwie 
d y w i z y e  p iecnoty ,  i 3cia j azd y  odcięta 
b ł ą k a i a  się w baguach P iń s k i c h , i ku brze­
gom Bńgu; lecz  wkrótce  spodkaią sprzy 
znicrzcńcow Cesarza  błap. e o n a , 'i czy  to 
S a s i ,  c z y  Auftryar.y wkrótce  d ow io d ą,  ze 
są  godnerr.i d o k a z y w a ć  w  wielkiey spra­
w i e ,  za  którą  walczą.

W o y s K o ,  którem dow odzi  sam Ale- 
x a n d e r , f l raciwszy  od 8 do lociu tys ięcy  
l u d z i ,  przegrawszy pod Witebskiem,  gdzie 
wszyf ik ie  pizeduie korpj&y  zof ta ły  pora­
żo n e ,  daley wfiecz uftępuie,  opuszcza iąc  
przef lwor  kraiu w y r o w n y w a i ą c y  wielkie­
mu Króleftwu.  —  Dnia  i Sierpnia ,  M a r ­
sza łek  Oudiuot  Xiąże Heggio poraz i ł  nad 
DrysssTrkorpuay Jenerałów Witgenflcina  i 
I t epnina , wz ią ł  14 armat  i 3000 je.icow. 
O k r y w s z y  oni plac bi twy  t rup am i ,  zoila- 
w i w s z y  zw yc ię zco m  chlubne t r o fe a ,  W 
ucieczce szuka . > ratunku.

T w ie r d z a  D y n a b u r s k a ,  o w c e  ćwu-  
letniey pracy  20,000 ludz i ,  w iednym dniu 
u pa dł a  przed Marsz a łk ie m Macdonald 
X ięc iem Ta re n t u ,  k ló r y  po krótkim boiu 
o p a n o w a ł  ley warownie.  —  Nakonicc R y ­
g a  o b a c z y ła  też z w y c ię z c ó w  swoich,  —  
D  19 L ipca  P rusacy  pod rozkazami  Xcia 
Tarentu  fianęli przed szańcami  przedmo- 
f t o w e i n i , zwiedli  bitwę z M o s k a l a m i ,  po­
bil i  i r oz p r os zy l i ,  a w aowod  tryumfu 
300 jeneow z chorągwiami  zabrali .

D .  31 L ipca  oblężona osada usi łowa­
ł a  zrobić w y c i e cz k ę ;  lecz nieszczęśliwie 
po ra ż on a,  musia ła  $zuka< schronienia za  
w a ła m i  miatta. —  Trudno opisać zamie­
s z a n i a ,  n ieporządku. i przeCtruchu , w ja ­
k im się znayduią  Moskale .  —  Zniszczenie 
ki lku domow iednego przedmieśc ia , może

Lecz  boiaźń nie zna zacnego prawa,  
Ptzedmieścia nawet  położone ku Peterz 
burgowi f la ły się paf lwą płomieni ! T a k  
w ię c  t łumy ludu opasane,  ale  nie ńtlako- 
wane  , iuż doświadczyry  flrat- takich,  któ­
re zw y c ia y m ie  by wa ią  skutkiem długiego 
oblężenie,  l a k i  to w i d ok  IłaWia Europie,  
SWóiemu niezwyciężonemu niepikyiacielo- 
wl  M o s k w a ,  niedawno tak dumna 1 zu- 
chwńia !

Sad g łó wn y  Wi leń ski  igo Departamen­
tu w W ielkicm Xięf .wie Lit. o tw orz y  Są­
dy swe na Spra wy  k^ynr.malne i uczynao-  
we  tak d a w n e ,  iako też wnow naflałe , i  
one skutfciem inhruncyi  R o m m L s y i  t ym ­
czasowego Rządu W W .  X. L i t .  przedsię­
b i o rą c ,  sadzić będzie wedle porządku i 
praw Statutu Lit.  i KonHytucyy.

Z  M ińska d. 24 Lipca.
D.  8 b. m, w e sz ło  tu woyslto Frań- 

cuzkie pod wo dzą  Xcia Eckmiiiil  ( Davouf ł ) ,  
na którego przyięcie JW.  Kamieński ,  Pre­
zes igo w y  uziaiu sądów g ł ó w n y c h ,  z M a r  
sza łkicm Moniuszko o 2 mile za  miaRo 
wy ie c i ia l i ,  a JW.  C h o d ź k o ,  Prezes 2ga 
w y d z i a łu  tychże  s ą d ó w ,  i Xże P u z y n a  
przyięl i  go pod samem miaflem. O św i a d ­
c z y ł  im X ż t ,  iż w o y s k o  Francuzkie p r z y ­
b y ło  dla przy wrócenia P ol a kc m  o y c z y z n y .  
Wieżdzaiącego  do. mial ła o taczały  cech y  
z chorągwiami  i t łum ludu. —  Uftanowio- 
na K o m m i ss y a  tym cz aso weg o  rządu dla 
prowincy i  M in ski ey ,  r oz po cz ę ł a  swoie u- 
rzędowanie d. 14 ,  i w y d a ł a  oa ez wę  do o 
bywatel i  donosząc ozwro ceu iu  o y c z y z n y  
i swoiem urządowaniu.  T eg o ż  on; i mia­
nowała  członki  Roinrnissyi  w Powiatach  : 
M iń s k i m ,  B o r y s z o w s k i m , Ihumeńskim i 
Wileyskim.  Pos iedzenie lKommissy i  pro- 
wjncyonalney  za cz ę ł y  się o d b y w a ć  d, 13



pot! prezydencką  JW,  Bronikowskiego,  Je- poboru,  i t. d.
nerała  i Gubernatora prowincy i  n a s z e j ,  
k t ó r y  się w s ła w i ł  w Hiszpanii,  D,  ,9 aa  

wniesienie Jenerała Gubeipatora Broni­
ko w s k ie g o ,  uczyni l i  oby wat e l e ,  wraz z 
cz ło nka mi  K o m m i ss y i ,  urocz yf ły  akcess 

do Konfederacy i  Kr ó le f lwa  Polskiego za- 
w i ą za n e y  w W a r s z a w i e ,  a a  kt ór y m  pod­
pisa ł  się naprzód ten Jenerał ;  Kómmisj  
Francuzki  T h o m a s ,  iako pi zy iaciej  P o l a ­
k ó w ,  a dałey  cz łonki  Ko mmissy i  i o b y ­
watele  obecni.

( Tu naftępuie Ptełń  woienna L itw i­
now , która się odkłada do Zbioru pism  & e .)

Z  Bukarefta d. 3. Sierpnia,
P o l i t y c y  nasi gubią się w  d omysłach  

■względem teraźnieyszego osobliwszego'  bie­
gu rzeczy .  Nig dy  nasz los pie b y ł  zawi-  
k łań sz y  i nigdy nie zac hodzi ła  większa w 
interessdch niepewność.

Z a w a r t y  z Porta  p o k o y  po wy ip iam e 
zatwierdzeń między  óbuftronnemi pełno 
mocnikami  w d. 14 L i p c a ,  zof tał  tu nako- 
piec d, 19 L ip ca  ogłoszony.  Z  a r t y k u łó w  
pokoiu te tylko  iednak ogłoszone zof tały , 
które ty c zą  się X.ięftw tute jsz yc h.  Z tych .  
a r t y k u łó w  wid z i em y ,  ze W o ł o s z c z y z n a  i 
część  Multaa  wraęaią  pod panowanie P o r  
t y ;  ze rzeka Prut  od swego poczęcia z B u ­
k o w i n y  aż  do uyśc ia  do Dun aiu ,  to ieft 
l e w y  brzeg tey rzeki az do morza  c z a r ­
nego Banowi  granice między  obiema pań- 
l łwami;  ze Moskwie pozwolono  na odno­
dze Ki lia 1 daley.  na obu odnogach Dunaiu 
az  do Prutu p ł y w a ć  zbroynemi  ( ła tk am i; 
ze do uftąpienia z w r a ca jąc yc h  się do T u r ’ 
c y i  części obu Xięftw w y z n a c z o n y  ieft 

strzech miesięczny czas ,  to ieft do 14 P a ź ­
dz iernika;  ze nakoniec w o y s k a  moskiew­
skie Wybierać mogą wszelkiego- rodzaiu 
podatki ,  gdy  tym  Czasem Porcie n i e w o l ­

iło do dwóch lat żadnego w  nich pobierać

Przed wy m ian ą  zatwierdzeń udał  się 
P. Italiński  jako pełnomocny minifler M o ­
skiewski  do K o nf ta nt y no po la , co t a m  
wielkie zadziwienie sp ra w i ł o ,  i nie d o ­
zwolono  mu t ym cz aso wo  przybrać d y p l o ­
matycznego charakteru.  Po wy m ian ie  z a ­
twierdzeń pozoftali  się jeszcze pe łnomocni­
c y  Tu re ccy  na mieyscu  kongressu , i ak  
g d y b y  ieszcze układ y  nie Oyiy  usończone  
i do  tego czasu tu się znayduią.  Po  tak 
długiem uciŚDieniu ludu przez obce w o j ­
ska nie poftrzegamy z nay  wiijkszem zad z i ­
wieniem żadnego przygotowania  do ich u- 
ftąpienia z na s zy ch  kraiow.  Poruszenia 
ich d ą ż y ł y  ©wszem ku Dunaiowi  i Ser- 
wi i ,  iedna ty l ko  do Banatu doftępna dro­
g a  przez Czernec (zb o ia źni  zapewne  prze. 
ciw dzia łaniom Auf l ryackiem ) zoftała po ­
psuta. Nacze lny  wodz  Moskiewski. .  A d ­
mira ł  C z y c z a k o w ,  w y d a ł  oraz z  wszyf t -  
kicmi szczegółami  r o z k a z y  do d y w a n ó w  
Bukareftkiego i w  Jassach względem u r z ą ­
dzenia narodo wy ch g w a r d y y ,  OSatnie  to 
urządzenie tak niezgodne zftosunkiem na­
szych kraiow i przeciwiące się aktualnemu 
p o k o i o w i , cz yn i  ieszcze położenie nasze  
niepoiętnieyszem.

L ec z  nagle odmieniła się poflać rze­
c z y ,  Od kilku dni z a c z ę ł y  się rozchodzić  
naysmutnieysze wieści  o w o y s k o w y c h  w y ­
padkach  na p ó łn oc y;  w no cy  z 27 na 28 
Lipca  p r z y b y ł  tu goniec do Ad mira ła  Czy-  
c z a k o w a ,  który  nie tylko potwierdzi ł  te 
wieś c i ,  ale oraz p r z y w i o z '  mu rozkaz  do 
cofnieuia iak n a j p r ę d z e j  będącego tu tro- 
c h y  we yska .  W s z y f tk i e  do Serwii  idące 
woy ska  zw ro c h y  się i całe w o y s k o  zdaie 
się za  Dnieftr spieszyć.  Oboz y  przy Przy  
teszt,  M a r k u c a ,  W a r a k e s z t ,  Busco i Sin- 
teszt są a lbo iuż opuszczone , albo ich 
w o y sk a  odebra ły  rozkaz  do spiesznego co-
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fan .a ,  Zaległe k o n t r y b u c j e , które do 2 
mill i itmow piaftrow w y n o s z ą ,  są rozpisa­
l i ; ,  ale t ru d n o , zeby  m o g ł y  b y d ź  w y b r a ­
ne l i l a  uzupełnienia opisu tego osobli­
w e go  (tanu rz ec z y ,  d od ać  potrzeba ,  tiz 
Moskiewski  Senator Milaszewicz pom imo 
tego zatrudniony ieft w tcy chwi l i  puszcze.

X
W /p it z  diiennila tk*. %talesman 1 
Odebra l i śmy dzienniki P a r y z k i e , aa- 

wiera iące  4ty  i ę ty  b ia l le tyny  w o y s k a  
foancuzkiego  ; opis  dziaraa walnego S e j ­
m u  Polskiego ; -appurt  zdany  Se ym ow i  
przez M i c i t r a  Skarbu tegc feraiu; r-kt K on­
fe d e r a c j i  powszechney  , &c .  T - k  w ię c  
Xięf lwo  Warsza ws kie  doznało  o d m i a n y ,  
o dd a w na  przewidz ianey  , i Króleftwo Pol-

niem w dz ierżawę wszyftkieh.  skarbowych.  sk>e p r zy w - oc on e. —  Ze  wszyl ikiego się
majętności.  W  iak  smutnym z a a y d u i ą  
się teraz  ftanie n ieszczęś l iwe naśze  kraie,  
niewiedząc  do kogc  wł a śc iw ie  ua l«żą ,  
ł a t w a  k a ż d y  poznać m a z e l

Z  Londynu d. Lipca.
P. sheridan z^dał  w n iźszey  izbie ,  a -  

b y  X.Ciu Reicntowi  podana  zof ta ła  pokorna 
ptoz ba  o udzieleń.e izDie oftaitniey korre- 
spónd'satyi  m i ę d z y  Xciem B a s s a n a  i L o r ­
dem Caftteceagn.

P. W h i t o . e a d  popieraiąc ten. wniosek  
r z e k ł , i i  t eraźnieysza  c h w i l a  ieft dago 
■Jlo do rozpoczęcia,  u k ła d ó w  o poŁoy  za ­
sa d z o n y c h  na dobrey  w i e r z e ,  i z e  mi- 
mftrowie hardzo dobrzeby  uczyni l i  ,  
g d y b y  Xciu Rejentowi doradzil i  da u- 
ezynienia  Fron cyi  w proft p r o p o z y c y y  do 
pokom .  M ó w c a  uwa zaiąc  1 inny ft rony 
u k ł a d y  o p o k o y  , p y t a ł  sie minif t row,  d la  
Czego odrzucaiąc propozycye  F r a a t y i , tak. 
m ał o  przygotowanemi  byl i  do. w o y n y  na  
półn oc y .  Lord  Cathcart  zabiera  się do 
w y ia z d i j  i lecz nie będzie rzeczą z a d z i w ia ­
ją c ą  jeżeli Napoleon pierwey w Petersbur­
g u  tia.nje r.iżeli amhassauor  Angielski .  Z 
resztą iakąż  m a m y  r.adzie-ę, ze ta w o j n a  
ukończ y  się oot»yślnie dla sprzymierzyń-  
s a  Angl i i?  Zadney .

3feże Kejent odracza iąc  parlament  do 
2 Paz di i em i i ca  w y r a z i ł  w  wdowie sw oi ey ,  
i z  spodziewa s i ę ,  i e  pr zy  w y bu ch łe y  na 
p ó łn o c y  wo yn ie  p>f tawigo parlament w  Ha­
nie , i i  będzie mógł  ftosownie do swoiego 
przyrze cz enia  wesprzeć mocar l iwo  , które 
w  n ią  ieft w plątane. Z zatem X że
Rejent nieprzyjacielską p o f t a w ę , którą Z ’e- 
Chiaczocre Stany  Am er yki  przy br a ły  j spo­
d z iewa sie iednak ierzcze widz i eć  przy- 

yr—ocowv poftojr i pr zy ia iń .  W sz e l ak o  le­
ż e l i b y  A m e r y k a  przy  ■ swoich  żądaniach 
ebftararała , polega na wsparciu parlamen- 
fiu dta u tr z ym a n i a  po wa gi  i  korz yśc i  part- 
f t wa  w  sposobie pr jzwroitypy.

k a zu ie ,  ze w o y s k o  Moskiewsfc.e me potra­
fi zasłonić P ols k i ,  i ze będzie musia ło  co ­
fnąć się za  Dźwinę.  G d y  zaś v w a l a m y  
Hau M o s K w y  ■ i przywrócenie K r ć l e f tw a  
Polskiego , wmieść koniecznie n a l e ż y ,  ze 
Ai ex a nd er  więk sz ą  część kraiow swoich w  
Europie utraci. Dowiedz ie l i śmy się t akż e  
po d  d i r  b m.. z Gothenbnrga ( w  S z w e ­
c j i ) ,  iz niezgodność w Radzie Alexandra’ 
widzieć s.ę a a i e ,  i że Jenerai  p ą rć la y  de 
T o l l y  z ł o ż y ł  syro y  urząd . dowodztwo } a
w z i ą ł  ie B e n n r n g s - n  P. N o w o s i l c c w
m i a n o w a n y  ieft M/n.ft flm połnora.oc y m  
M o s k i e w s k im  p r z y  dworze  LondyńsKiiri.  
Og ło s i ł  także rząa  Moskiewski ,  iż wszel ­
ka własność  Angielska zoftniąca w sęku e* 
lirze będz ie  powrocona.

W i a d o m o ś c i  z R y g i , nadeszłe do Go-  
thenburga,.  d o b n i a  7 ' b.m. dochodzą .  Gu­
bernator tameczny  w y d a ł  odeawę upomi­
nającą mieszKańcow , a b y  się do w y t r z y ­
mania  oblężenia p r zy g o t o w a l i ^  1  enże ob-- 
wie śc i ł  d. 27 z .m.  i z przyjacielskie zwiad-- 
ki między M o s k w ą  i AngLą  są  p r z y w r ó ­
cone,  i  ze porty Pruskie ogłasza ją  się za  
będące, w  zamknięciu..  Jen. Barc lay  ńe 
T o l l y  w y d a ł  t akż e  mocną odezwę pod1 d. 
6 b , m .  do w o y s n a ,  którem dow odzi ;  ale 
wk r ó tc e  z d a ł  nad nitm dowodztwo Ben- 
niDgseiiowi.

Piszą z Gothenburga pod d. 17 b . m ,  
cr> naftępuie Mieszkańcy  Petersburga 
Dard70 się przelękli wiadomością ,. ze Fran^ 
cuzi  Niemen przebi l i .  JMieszkańcy R y g i  
u m y k a i ą  ze s p r z ę t a m i , a L i p a w a  w c a l e  
pn f t a . , , — W  S z w e c y i  w łożono  embargo na  
wszyf tkie  okręty .
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2  W arszawy d  22  Sierpnia.

G ł o w n a  kwatera  N. Cesarza  Na po ­
leona  z n a j d o w a ł a  się ciągle w  p ierwszych  
dniach Sierpnia w Witebsku.

W  pomyślnych  dla W .  w o y s k a  roz­
pr aw ac h  pod Witebskiem i po za  Połoc- 
k i e m , o który ch  się iuż donios ło,  są mię­
d z y  rannemi ciężko : Jenerał  br yga dy  Nie- 
m o i e w c k i ,  a le k k o ,  Puł ko wn ic y  X i e  Do- 
m n i k  R a d z i w i ł ł ,  i U m i f i M i , Sz ef o wi e  
Oborski  i Osipowsk

E i f l y  z M ohi low a dochodzące do 4 b. 
m. don osz ą ,  ze w o y s k o  Polskie b y ł o  na 
w y c h o d z i e  ku Smoleńskowi.

X ze  Józef  Poniatowski  ma teraz tym. 
czasowi* d ow od ztw o  nad prawem . sk r zy  
d łem W .  w o y s k a .

D n ia  13 b. m. część  w o y s k a  K r ó l e w ­
s k o - S a s k i e g o  weszła  do Brześcia L i t ew ­
skiego , po odniesionych wspólnie z w o j ­
skiem Cesarsko • Auftryackiem korzyściach  
nad  nieprzyiacielem , o k tórych  w prze- 
sz łey  gazecie naruieni i ś m y , a  dziś p r z y ­
dać  m o ż e m y ,  ze 12 d z i a ł ,  wiele ieńcow > 
i do 800 ł a d o w n y c h  powozek  doflało się 
w  moc  zw yc ię zc y .  J e n e r a ł o w i e M o s k i e ­
w s c y  M a r k ó w ,  L a m b e r t ,  i Knorring są 
ciężko  ranni.  M oskale  cofa ą się na- Ra- 
tno. — Jenerał  d y w i z j i  Kos iński  przeszedł  
W dniach 13 i 16 b. m. Bug na W o łyń  pod 
I śc i łu g ie m , pomimo brouioney  mu prze­

praw y przez n iep rzy ia c i e l a , nad kt ór y m
otrzymał  k o r z y ś c i .  Zap ew ni a i ą ,  iż  u-
tworzenie na W oły niu  4ch n o w y c h  puł ­
k ó w  piechotj i 2 pu łk ów ja z d y  P o l s k i e j  

uchwalone zolfafo
N. Kr ól  Jmć W^Rfalski  przed sw o :m 

Rad wyi azd em  zaszczyc i ł  Jenerała b r y g a ­
d y  Stanis. Potockiego  ozooną orderu K o ­
rony  z ło tey .

G a z e ta  Królewiecka  pisze pod dniem 
13 Sierpnia , iz się spodziewaią  w  krótce 
w  Królewcu do 2000 j e ń c ó w ,  z l i czby  12 
do 15000 , za br an yc h  u ieprzy iac ielowi  od 
początku kampanii .

W  gazecie Be r l ińsk ie j  c z y t a m y ,  ze 
Jeneiał  Ko tu z ow  nieprzyiął  powierzonego 
mu dowództwa  nad Moskiewskim korpu­
sem , k t ó i y  by ł  d a w n i e j  pod rozkazami  
Xcia  W i t t g e n f ie i n a , a to z p r z y c z y n y ,  ze 
ten korpus w  na y w i ę k s zy m  ieft niepo­
rządku.

T u  dodać można z poźnieyszych w i a ­
domości po 9tym biu l le tyme,  pcdług  g a­
zety B er l iń sk i ey , co naRępuie. ' " Dn ia  28 
L ip ca  Cesarz Napoleon po ż w a w y c h  z 
Moskalami  utarczkach wszedł  do W i t e b  
ska. Moskale  z znaczną (tratą i w nie ła­
dzie cofnąć się musieli  Jazda  nasza  ści­
ga  ich rączo.  A lexander  i brat  iego W.  
Kniaź  Konftantyn zar az  potem opuścil i  

w o y s k o ,  i  udal i  się do miaRa AJockwy,



X
D.  30 X i e  Tarentu  (  Macdonald  )  zdobył  
szturmem twierdzę Dynaburg.  - —  Forpus 
X ci a  Bel luuy ( Wiktora)  pr zy by ł  iuz Dad 
Niemen , skąd w y p r a w i o n o  na Mitawę  pon­
tony  dla przeyścia  D ź w i n y . ,,

E c k a u ,  nredaleito M i t a w y , gdzie d. 
2 i L ip ca  zaszła p o t y c z k a ,  ieft maiętno- 
i c i ą  do Hrabiego Pahlen należącą.  Mo-
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hi lowa.  Przed  kilku dniami M a r s z a ł e k  
Da vo u l t  m . a ł  rozprawę z Mos kal am i  na  
grobl i ,  która b y ł a  z a w a l o n a  t rapami  nie- 

przy iac ie lskiemi ,  tak dalece,  iż zd a w a ło  
s i t ,  ze nie lezą ,  le.cz ftoią. Ręczna  broń 1 
tadzie kartacze z bo ko w i z t y ł u ,  zada* 
ł y  wie ls ą  klęskę Moskalom.  Do dnia dzi* 
s ieyszego sprzątaią ieszcze t rupów.  Nie-

skale rozrzucil i  przed po tyc zk ą  o d e z w y ;  wioząc  Jenerał  Bagration żadnego sposo- 
alo ie odrzucono z  pogardą.  bu wymk nien ia  się 1  pod oka bacznego

M a r s z a łk a  D a v o u t ł , poświęci ł  dwie dy-  
wi zye  swoie , którego z a s ł a n i a i ą c , ze 
szczętem prawie zginęły.  T y m  sposobem 
lubo z 1 lezmierną firatą przeprawi ł  się 
przez Dniepr ,  i z ł ą c z y ł  się z armi ią  Impe­
ratora A le x an dr a  pod Smoleńskiem.  M ar ­
szałek metracąc czasu udał  za n i m , a  w 
teyze samey  chwi l i  wielkie w o y s k o  Fran- 
cuzkie poszło od W i t e b s k a  ku Smoleń­
s k o w i ,  przec iwko  g łowney  kwaterze  woy-  
ska Moskiewskiego ,  k tórym teraz Minifter 
w o y n y  Ba rc lay  de Ta i l i  dowodzi .  T a m  
się trzeba Spodziewać wielkiey i fTanowią- 
cey  b i t w y . , ,

Odebrano tu l ifty od wielkiego wo y-  
s k a ,  datowane  z Smoleńska;  potwierdza­
jące  wiadomość  o zaięciu tego mialta 
przez Fran cu zów .

W y p i s  z liftu z M oh i l ow a pod d. 2go 
Sierpnia ;  —  ”  P r z y b y w s z y  w o y sk o  Pol ­
skie do tego I l i a d a ,  zaf lało iuz M ar sz a ł ­
ka  Dayouft  z korpusem ie go ,  k tóry  dnia 
27 zeszłego miesiąca uderzy ł  na. M o s k a ­
ło w o milę od M o h i l o w a ,  ubi ł  im prze­
sz ło  7,000 ludzi i za br a ł  ba rdzo  wiele  
jeńców 1 dz i a ł ,  tudzież w o z o w  z ami.iuni- 
c y ą  i sprzętami.  Strata F ra n cu zó w  iclt 
mała.  W  tym  mieyscu pierwszy raz zda ­
r z y ł o  s.ę korpusowi  Marszałka Dayouf t  
spotkać z piechotą Moskie ws ką  Jenerała 
Bagrat iona . ,,

W y p i s  z drugiego liftu z  tegoż samego 
miafta i poa tąz samą datą :  —  * Już 6iy 
dzień iak w o y s k o  Polskie przy by ło  do 
M o h i l o w a ,  a  Marsz a łe k  Da y ou d  z korpu­
sem swoim r u s z y ł  d a l e y  i zna ydu ie  się 
o k o ł o  Smoleńska.  W o y s k a  P o l sk i e ,  S a ­
sk ie ,  Weftfalskie i j az da  Jenerała Latour-

D m a  24 » 23 Sierpnia 1812.
Cena zbcz rożnego gatunku na Targu to 

Krakowie sprzedawanych.

Z i  ?r.
Kurz: Przeoicy  27 —
No wa —  —  go —  i a —
nowe Zyt^o 17 
n p w y  Jęczmień 12 15 12 —

—  O w s a  12 —
—  Jagieł  —  —
—- Grochu t
—  Klepaku —  —

2. 3 - 4
m  <r. Z i ,  g r. Z Ł  g r .
24  — 22 —  20 —
18 — 17 —  l 6  —
■ 6 — 15  —  1.4 —
12 — 11 —  to - -
11 — IJJ —  —  —

M o u b o u r g , znaydurą się w  okol icach Mo-

D O N I k V i  E~n T A .
Dnia 4 W r z e ś n i ą  f b.  ugodzinie ętey  do i2tey przed 'południem p o w o ź  ciemny 

la k i e r o w a n y ,  d oro żka  zielono m a l o w a n a ,  k a n a p a ,  z sześciu krzesełkam.  1 pudełko 
skórką żułtą w y b i t e ,  na F lo rya ń sk ie y  u licy pod l iczbą 537 za got ową srebrną mone­
tę sor*zedane zoftaną. W s z y s c y  przeto chęć kupna rzeczonych effektow m ai ą cy  w  
dniu i m i e js c u  w y r z e c z o n y m  ffawić się zeęhcą.  Dan w K r ak o w i e  d. 25 Sierpnia 18*2.

Jan Kenty Kowelski, K. T. C .t. J- i?. A-



T r y b u n a ł  C y w i l n y  pierwszey  IaRancyi  Departamentu Kr asowskiego .  Po wysłu­
c h a n y m  wniosku W. Prokuratora Kr óle ws kie go ,  zawia domia  n in ieyszym w sz y l łk i ch  
Wi erzyc ie l i  M a s s y  krcdaln-y Jozefa Ch w a l i b o g a ,  i i  R e p a r l y c y a  teyże M a s s y  w Kan- 
ce l lary i  W.  Pisarza T r yb un a łu  tuteyszego W y d z i a ł n  II. zn ayd uie  się , przeto wolno 
każdemu inceressowanemu tak o wą  R ep ar t yc y a  pr zey rze ć ,  i Monita (jeżeli i a k o w e  b ę ­
dzie m i a ł j  do Protokołu  delegowanego Assessora Dwernick iego  na Ko mmissy i  i y w  
końcem dr.ia 29 Sierpnia r. b. ooprawić  się m aią cey  —  z a d y k t o w a ć ,  g d y ż  po upły-  
r io u y m  tym terminie na R el a cy ą  Delegowanego I ł ep a rt y cy a  w z m ia n k o w a n a  tak iak  
i e f t , przez T r y b u n a ł  zatwierdzoną  zoRane.  — W  Krak ow ie  d. 28 L ip ca  1812.

L ew icki, fr e z y ł .
L . ChwalibtnowskL

Prefekt Departamentu Kr ako ws ki ego  do pu bl icz ne j  podaie w i a d o m o ś c i , iz  Kon* 
duktorowie do sp ławu ProouRtow z K r a k o w a  do Gó ry  K a l w a ry i  i oo W a r s z a w y  teraz 
na  wiosnę u ż y c i ,  są zupełnie wy  płaceni.  W z y w a i a  się przeto UUr. Burmltłrze i W  W. 
7 V oyc i  z Gmin z których  szypry  lub f l isy uzytemi t y l i  do s p ł a w u ,  aże by  w  p r z y p a d ­
ku leżel iby któren ieszcze w zupełność,  n ieby ł  zaspokoiouy.n , do respeftwe Kondu­
ktora udawać  się lub w  Biorach Prefektury w W y d z i a l e  II. zgłosić się nie omieszkał .  
— • W Krakowie  dnia 10 Sierpnia 1812 r.

JfMdricki Prefekt.
K alicka , Z , S. J .

W y r o k  śmierci  w  sprawie  zb iegfey  M a r y a n n y  Jeczmienskiey zbrodni zasadnego,  
miaięttgo i morderczego r a b o y R w a  winney.  —  M a r y a n n a  Jęc imieńska  rodem z wsi  
G r a b e k ,  lat 41 l icząca,  zn ie nawidz iwszy  sobie męża M ic h ał a  Jęczmieńskiege P isarza 
Prowen tow ego  we wsi  Gn oyn ie  , poRanowiła  odiać mu ż y c i e ,  a by  osiągnąć skutek 
sz karadeego  zamiaru , to podchleLftwem, to obietnicą darów pieniężnych i poieniem 
g or za łk ą  z pańskiey  piwnicy kradz .oną ,  nakłoni ła  t y o y c i e c h a  Sokulskiego i Jana 
Ciec-nskiego do dokonania swego postanowienia.  —  T a k  przyc i ągn ąw szy  na swą  firo- 
* ę  rzeczonych wspó  z !ro<in a r z y  z t tmiż o sposobie zgładzenia męża sześć r az y  się 
z m a w i a ł a :  w y  rzuty sumienia , boiaźn i nadarza iace się wy pa dk i ,  że M ic h ał  Jęczmieński  
z a  kazd-  rażą  gdy  na iego życ ie  godzono,  w  " t o » a rz y 8 w i e  z kim szedł  lub ie ch a ł ,  
chroniły mu órzez czas życ ie  — lecz okrutna żo n a,  naturalne uczucie w  sercu pr zy ­
t ł u m i w s z y , !  raz  sumienia własnego  wyr«.ekłszy s i ę ,  bez dalszego wPretu czarną  i o- 
b r z y d ł ą  myśl  w sob.e ż y w i ł a ;  —  S .o dm y wiec raz u cz y n iw sz y  z m o w ę  z nikczemnemi 
naiemnikaori  zamierzonego celu dopię ła ,  w  naflępuiący sp oso b: —  Dn ia  27 Kwietnia  
1807 r ok o ,  naięly  zboyc a  Woyciec l i  Sekulski  na w y r aź n e  żądania M a r y a n n y  Jęcz* 
mieńskiey  z w a b i ł  Michała  Jęczmieuskiego do p iwnicy  pod pozorem iakoby  beczki  z  
w ó d k ą  w niey p o p ę k a ł y ,  —  nieszczęś l iwy  chyt rze  zwiedz iony , zaHał  iuz w p i wn ic y  
drugiego zaboy cę  Jana Chęcińskiego ria życ ie  iego czatującego,  przez którego u c h w y ­
cony  za  gardło przy potnocy W o y c i e c h a  Sokulskiego okrutnie za m ord ow any  zofiał.-— 
Zbrodniarz Jan Cieciński  w ciągu I n k w i z y c y i  u m a r ł ,  a W o j c i e c h  Sokulski  iego wspól ­
nik odniosł  zas łużoną  karę —  zaś  M ary an na  Jęczmieńska o zbródn.ą zasadnego,  na­
jętego i morderczego z a b o y R w a  prawnie przekonana,  wyrokiem Sądu Sprawiedl iwo­
ści Krvminalney  Dep.  Krak.  i Radomskiego dnia 30 Grudnia i R n  roku zaoeznie za p a ­
d ł y m ,  na karę śmierci  przez miecz skazaną z o R a ł a ,  —  a  g dy  Nayi_iś. Pąn Dekretem 
s w o i m  z dnia 17 miesiąca Lipca w Pilnie w y d a n y m  , skazaney  na śm erć Mar yan nie  
J.ęczmieńskiey łaski  sw ey  K r ó l e w s i i e y  o d m ó w i ł ;  przeto w y r o k  Sądu Sp ra wj edliwości  
K r y m i n a l n e y  Dep.  Krak.  i Radomskiego Iłosownie do  $ 498 Kodexu  Kryminalnego dziś 
Ima szoRego Sierpnia 1512 roku wy ko na ny  zoRał.

(Pod.)  Gregtileuuki, Sędzia Prezyduiący .
(Pod.)  Rogalski, Pisarz.

Zgodncść  z oryginałem za ś w ia d cz am  Ignacy R o g a L k i, Pisarz.
D z i a ł o  się w  Radomiujdnia dwudzieRego Lipca  tys iąc  ośmset dwunafiegc oku. 

Sędz ia  T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  P ie rw sz e j  lnRaocyi  Departamentu Radomskiego do pa- 
b l iczney  podai t  wiadomośc i :  iż na mocy W y r o k u  w  t ym ż e  T ryb un ale  . V y o z i a ł u  II, 
pod  dniem 12 M a i a  r. b. na żądanie J W W .  A i e x a n d r y  z Xiązat  L u b om i er sk kł i  Hra-
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I>iny P o t o c k i e / ,  przec iwko J W  Konflancyi  z  X iaząt  Lunomie rsk ich . Hrabiny  Rzewu-
skiey czyniących  zapadłego D z i a ł u  dobr klucza  Ópatowskiego  do Alassy  niegdy J W .  
X.ęc ia  Antoniego Lubomierskiego Kasztel lana Krakowskiego na leżących sporządzenia,  
z łożenia  z Czasu adminiftrowania temi dobrami  R a c h u n k ó w ,  i sprzedaży  dobr przez 
publiczną l i c y t a cy ą  dopuszczającego termin do l i c y t a cy i  tychże dobr tu w  Radomiu w  
mieyscu  posiedzenia Tr yb un a łu  W y d z i a ł u  II przed Sędz ią  podpisanym do tego A k t u  
de legowanym oJbyć  się maią cey  na dzień 26 miesiąca Pazdziern kh 1. b. o godzinie 
drugiey po południu naznacza  a  to pod naSępuiące‘mi warunkami  przez JW.  Al es a n-  
drę z Xiąząt  Lubomirskich  Hrabiną Potocką  prouktowanemi  w  Tr yb un a le  do s p r a w y  
nimeyszey  składami  Produktem o z n a c z o n e m i , to i e f l : — 1) Do br  Opatowskich  w  
Departamencie Radomskim Powiecie Opatowskim le żących  za Praetium fisci wz ięta 
będzie d e t a s a c y a  w R. 1799 sporządona a w  roku i 8 o f  w drodze esek ucy i  z J W W .  
Suncessorami  Krasińskich za taką przy ię ta ,  przez którą oszacowane  zot ta ły  a) AJ.a- 
fto O p a t ó w  531081 złp. 28 gr. b) Z o chien z przyległościami  Biskupice i B u k o w i a n y  
146216 złp.  265 gr. c)  T u d o r o w  część w Czernikowie z wioską  J u i k o w c e  1454-1 <5 złp.  
11 gr. d) Folwa rk  Forudzie z przyległościami  Ł ę i y c e  69785 złp.  13} gr. ei T-usko-  
l a s y  z przy ległościami  K r a s z k o w ,  Sz cz e g ł o w  i W or o w ic e  85310 złp. 8 g r> O  Do br a  
Nienjiennice i i 9 0 i 4 z ł p .  13J gr. g) D o br a  wsi Ja łow ęs y  8SĆ96 2ip. 28* gr- —  2aś c a ł y  
klucz w  Summie 1,185521 z ł P- 2 8 { gr. —  2) Naynrzod  c a ły  klucz tych  dobr na licyta* 
c y ą  będzie podany  a leżel iby  się nikt kupna z y c z ą c y  nie z g ł o s i ł ,  tedy  dobra w  
szczególności  tak po ydą  do sp rz ed a r iy  iak są oszacowane.  3) K a ż d y  zg ł asza .ący  
sie^do l i c y to wa nia  całego klucza dobr Opatowskich  dwudzietią część t a k y  S ą d o w e y ,  
k a żd y  zaa lylko do szczególnych dobr l i cytowania zg łas za j ący  si£ dziesiątą część ta* 
x y  a ą d o w ey  iako  Vadium czyl i  zak ład  w Komm iss y i  l i cy tacy iney  zaraz  z ło ży  w  
gotowiźnie.  —  4) K a żd y  l tduak W i erz yc ie l  maiący  summę na dobrach Hypot eko wa -  
ną wolny iefl od złożenia powyższego Tadiu m w gotowiźnie ,  i może go z ł o ż y ć  t y lk o  
dokumentami  wierzytelności  iego dobia  ciążące okazuiącemi.  —  5) Jeżeli sk ła da ją cy  
V a d  um niezalicytuie , zaraz po ukończoney f i cytacyi  toż Vadium badź w gotowiźnie  
bąd2 w dokumentach odbierze. —  6) Jeżeli zaś J icytacya do skutku d o y d z i e ,  te dy  
z łożone  będzie do De poz ytu  Sadowego  w z ię te ,  i do szacunku z l i cy t ac y i  w y p a d ł e g o  
policzone.  —  7 Summa szacunkowo z l i r y ta cy i  w y p a d ł a  w przeciągu miesięcy trzech 
od dnia l i cytacy i  w całości  ma by dź  zas po ko jo n a,  w y i a w s z y  g d y b y  nay wi ęc ey  da­
jący z W ie rzyc ie lami  hy potekowanemi  podczas l i c y ta cy i  albo  w z m ia n k o w a n y m  ter* 
minie inaczey się u łoży ł .  8) A b y  jednakowoż  w  tak kr yt y czn ym  czasie i powsze­
chnym braku pieniedzy w kraiu , u ła twić tę sprzedar.z , do iaknaylepszey  Ceny  w z bi ć  
i wierzyciel i  hypot eko wa ny  ch od sz kody  z a z p i e c z y ć , za ła t wi a i a  się drogi do kupna 
tak ierzycielom i ako i Sukcessorom summy dobra Opatowskie  Ynaiącym ciążące w  
t ym  sposobie:  iż każd y  podóbny Wierzyc ie l  lubj  Sukcessor Summami swemi które 
ma na dobrach Opatowskich  w y p ł a c i ć  się będzie mocen z tym iednak w a r i n k i e m ,  
i ż jeżel iby  sum my iego b y ł y  takie do którychby  szacunek dobr niedoszedł  na ten czas 
Onera fundi perpetua i pierwsze długi na hypotekę  nowo kupionych dobr  pr zy i mi e ,  
z  prawem upominania się o t akowe  u każdego i czterech Sukcessorow JW.  Xcia A n­
toniego Lubomierskiego Kasztel iana Krakowskiego  W c z w a r t e y  części. —  9) K tór y  do­
bra O pa to ws ki e  zal icytuie odbierze ie w  posiadanie z rąk Adminil lra tora wr 14 dni 
po l i cy tacy i ,  ale Dokument  takowego  kupna dopiero po zupełnym wypłaceniu szacun­
ku l icy tacyinego do hypoteki  będzie mógł  by dź  wniesionym. Jeżeliby zaś no wy  N a ­
b y w c a  po w y żs zy m  Koadyclom w  wyznaczonym terminie zadosyć  nieuczynił,  tedy do­
bra Opat ow ski e  kosztem i szkodą Niedotrzymuiącego powtórnie na l iyy ia cy a  będą 
p u i z c z o u e m i , która gdy bv  niedoszła do szacunku przez Niedotrzymuiące N a b y w c ę  w  
poprzedniczey l i cy t ac y i  oGarow/anego tenże niedotrzymuiący  N a by w ca  resztuiacą kwo-  
tę z złożonego Vadium szkodować będzie i od czasu dobr obięcia aż  do oddania trze­
ciemu któr y  zal icytuie K alk u lac yą  z dochodow Sukcessorom z ł o ż y ć  będzie winien. —  
W s z y s c y  przeto dobra pomienione l i cy tować  i kupić sobie z y c z ą c y  w terminie i miey-  
scu oznaczonym w sposobie prawnym fławić się zechcą. —  O Ranie zaś dobr na l icy- 
t a c y ą  iść maią cy ch  bądź przed bądź  w  czasie samym* l i c ytacy i  terminie z Inwenta- 
r z o w  gruntowych u Patrona P aw od ki  Ur. Te o d o r a  Iwanickiego zn ayd uia cy ch  s ię ,  
dokładną powziąść  mogą  wiadomość.  (Pod.) L abu ttu cki, Sędzia Di/rgow.


